
Ś R O D A CLśilf* Wrus vi braków'© i na rrowrncyi 60 ha!. — 36 fen.
. . , ___ . I W  Krakowi- 1 Na ca ym 5>si.lrze Ptńolwa polak. £ 7 n o r a r s i r - a  1 Pracdpla1.  aniłono

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

22. PAŹDZIERNIKA 1919.
P r z e d p ł a t a  W J n o s i .  I z odnosłeni.m | liea oanos-enlr.}  z przesyłką pocUcr^ą | R ^  1 dl. naneiyoietttwa Lnao- < .j

M i e s i ę c z n ie ................................ | K 16'—  j K \9—  |  K 16-—  | K  13‘—  | K  13'—

Przy uiszczaniu prenumeraty w Markach olsklch liczyć należy wedle kursu urzędowego 1 Marka == 1 K. ł0  hal.

.  układ talielaryczuy . w 1*50 
Nadesłane (za trierflz u cup.) • ,  8*— 
Nekrologi * * - • • v 8*— 
KomunfUaly (po kronice). . . . . ,  5*—

NR. 255. —  ROK XXVii. Redakcya (!8l. Rf 190) i Admir.isiracya uel. Kr 3344): Kraków, ul. św . Krzyża 1 1 .—  Diukarnia u l. św . lom asza 35. ( l e . Hf 3344). Załączniki, prospekty I Ł p. dJa prenumeratorów 
miejscowych i łam;cj#cowych za 100 egzemplarzy 9 —

Stan spraw polskich w Paryża.
kef&itiwny cEisrakfter pSeh.scyta w Ksfestarte Cśe» 
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Łlśfóda G&$>rs@’a. — Nowe ptgnysJiy. w kwestii s2&“ 

tu-:u Zi<2Enfi Czerwieńskiej- — Linia Camlbona.
Korzystając z obecności w nauzem mie

ście p. Gustawa S z u r y ,  szefa biura polity
cznego polskiej delegacyi kongresowej, 
zwróciliśmy się do niego z prośbą o udzie
lenie nam infonnacyi co do oticcnogo sta
nu naszycb spraw na kongresie pokojowym, 
ftozmowa zeszła przedewszystkiem na spra- 
wę Śląska Cieszyńskiego, o której p. Szura 
mówi eon amore, j iko że w Paryżu pełni 
równocześnie fnnkcye delegata Rady Naro
dowej cieszyńskiej.

—  Dlaczego rozciągnięto p l e b i s c y t  
n a c a ł y Ś l ą s k, a nie ograniczono się tyl
ko do powiatów spornych?

—  Delegacyi polskiej —— odpowiada p 
Szura —  przedłożyła Rada Najwyższa go
towy, ostateczny projekt podziału Ks- Cie- 
tzyńskiego. Projekt ten był dla nas wysoce 
niekorzystnym. Oddawał bowiem Czechom 
nie tylko prawie cały powiat jabłonkow
ski —  z wyjątkiem Trzy u ca, lecz ponadto 
r-alfl niemal Zagłębie, Rogumin, Rychwałd- 
Orłowa, Dąbrowa, K  a r w i n a  i t. p. miały 
pizyjiość Czechota, zaś Polacy mieli otrzy
mać jedynie wschodnie skrawki Zagłębia, 
nie poddane jeszcze eksploatacyi, Ł  j. po
zbawione dotychczas kopalń. P. Dmowski 
propozyeyę tę odrzucił stanowczo. Wobec 
togo zapytana *-5. cęjr Polacy goaza się na 
plebiscyt w powiecie e ł e * » y  d s k  im  
i f r y s z t a d z k i m .  Dmowski dał odpo
wiedź dodatnią* ale pod waiunkiem, że koa-- 
lieya obsada, teren plebiscytowy i żu gło-

odbędzie się nie później, jak z& 
trzy Uiiesią./e. l'o  jakimś c rasie jednak ko 
misya kongresowa postawiła przed Po
lakami kwa&tyę inaczej, a mianowicie, czy 
zgodzą się na plebiscyt na całym Śląsku 
Cieszyńskim, gdyż tego rodzaju załatwienie 
sprawy będzie łatwiej przez Czechów przy
jęte. Polacy ua to musieli się zgodzić. Ró
wnocześnie przedłożyli Polacy szczegóło

wy projekt procedury plebiscytowej. Nie
które ustępy tego projektu przyjęte zosta
ły  przez Radę Najwyższą do osnowy swego 
postanowienia. Rzeczy jednak techniczne 
przekazano do załatwienia Łomisyi plebi
scytowej, która, jak wiadomo, ma urzędo
wać w Cieszynie.

—  Czy charakter plebiscytu jest i n f o r 
m a c y j n y ,  czy też d e f i n i t y  w.n.y 
i łącznie z tern pytanie, czy protest, cze
ski przeciw przyznaniu prawa glosowania 
nie i,y!ko osobom przynależnym do Śląska 
Cieszyńskiego, lecz rówr.ież tamie zamie
szkałym, ma jakie widoki powodzenia?

—• Charakter plebiscytu jest d e c y d u 
j ą c y ,  a nie informacyjny i to w  stosunku 
do poszczególnych gmin. "W punktach ple
biscytowych wyraźnie bowiem użyto zwro
tu: „biorąc pod uwagę w y n i k  g ł o s o 
w a n i a  i stosunki geograficzne i ekonomi
czne tych miejscowości**. (W  brzmieniu ory- 
ginalnem odnośny ustęp opiewa: „en te- 
nant compte du voeu exprime par les ha 
bitants ainsi que de la situation geographi- 
que et económiąue des localites**). C a ł a  
więc walka Bknjfi się n a  p o g r a n i c z u  
polsko-czeskim. Polacy postawili nadto w 
szczegółowym memoryale wniosek, by gmi
ny graniczne przyłączone zostały do tego 
paórtwa, z którem one mają dłuższe gra
nice, chociażby głosowanie dało wyniki 

odmienne, a wzaznian za to pokrzywdzone
mu pań dwu dać gminę strony przeciwnej, 
równoważną ekonomicznie. W nosek ten ma 
na względzie wyprostowanie, o ilo możno
ści, przyszłej granicy. Jak z tego widzimy 
walka tu toczyć się będzie o poszczególne 
miejscow ości graniczne. Czesi rozpuszczali 
umyślnie fałszywe wieści, że będzie brany 
w rachubę całokształt głosowania i że gło
sowanie to ma charakter j’edynie informa
cyjny. W ieści te zdążały do niepokojenia

ludności polskiej i oddziaływania na głosy 
niemieckie; miały one na celu głosić: pa
miętajcie, ze mimo oddania głosów, za Pol
ską, możecie się znaleźć w republice cze
skiej! O skompletowaniu komiisyi plebiscy
towej już się myśli, Japonia nawet desy
gnowała już swego delegata. Dnia 8 b. m. 
był jeden batalion francuskich strzelców 
górskich gotowy do wymarszu na Śląsk Cie
szyński. Cała ekspedycya ma się składać z 
5 batalionów francuskich i 4 innych alian
tów, a obsadzi najpierw Śląsk Cieszyński, 
zaś potem pójdzie na Śląsk Górny.

Pozostaje jeszcze kwestya protestu cze
skiego przeciw udzieleniu prawa głosowa
nia nie tylko t. zw. „przynależnym1*, lecz 
wógóle mieszkańcom Śląska. Otóż siłą faktu 
protest ten skierowanj został do Rady czte
rech i dotychczas nic nie wiadomo, iżby 
odniósł jakikolwiek skutek.

—  Dlaczego skrzywdzono nas na S p 1 
s z u  i w C z a d e c k ł e i ń  i czy niema na 
dziei rozszerzenia plebiscytu ua cały Spisz 
i na powiat czadecki?

—  Jeszcze przed urzędowem ogłosze
niem warunków plebiscytu na Spiszu i Ora
wie, skoro nas tytko dosyty prywatne sły- 
chy o garnącej nam krzywdzie, wystosował 
p. Dmowski notę do Rady Najwyższej, do 
której dołączono memoryał delegatów spi
skich: fc». Machaya i prof. Semkowicza, z 
uzasadnieniem naszych żądań, odnośnie do 
okręgu czadeckiego i powiatów kieżmar- 

śMfcgu T -ataiuhdbw »dffckfego, Pu ogło^isefiiu 
zaś warunków, d. 7 b. m. prezydent Pade
rewski wystosował dragą notę, Dotąd nie
ma na nie żadnej odpowiedzi. Członkowie 
komisyi koalicyjnej na nasze pytmia odpo
wiadali nam steoretypowo: „Ponieważ Cze
si ponieśli klęskę dyplomatyczną na Ślą
sku, trzeba im było dać rekompensatę na 
Spiszu.

—  A  teraz jak się przedstawia sprawa 
G a l i e y i  W s c h o d n i e j  1 wogóle k r e 
s ó w  w s c h o d n i c h ?

—  Wiadomo panom —  objaśnia naez in
formator —  że wszelkie sprawy na Radzie 
Najwyższej muszą być powzięte jedno
myślna zgodą. Mamy za sobą w kwTestyi 
Galieyi Wschodniej, t. j,dw  kwestyi defi
nitywnego przyłączenia jej do Po-lski Fran- 
cyę, Włochy, Japonię, nawet Amerykę, nie 
mogliśmy jednak pozyskać dla siebie Anglii, 
mimo, że delegat je j na ostatniej Radzie 
Najwyższej oświadczył, że osobiście żąda
nie Polaków uważa za słuszne. Celem prze
łamania oporu Lloyda Georgea, udał śię 
do Londynu premier Paderewski. Niestety, 
jak słychać, oporu Georgea przełamać się 
nie udało. Zgodził się jedynie na to, by całą 
sprawę oddać pod rozstrzygnięcie angiel
skiej Rady ministrów. O decyzyi tej Rodv 
dotychczas niema wiadomości. Kwestya 
definitywnego ułożenia statutu dla Galieyi 
-Wschodniej zależna jest do pewnego stopnia 
od rozstrzygnięcia „tymczasowości**. Oczy
wiście, że również ta sprawa będzie przed
miotem targu. Na ogół za wzór statutu dla 
Ziemi Czerwieńskiej służyć będzie analo

giczny statut dla R u s i  k a r p a c k i e j ,  
oddanej Czechom.

Zaznaczyć jednak należy, że i w tym 
względzie wyłoniły się nowe, nam nieprzy
chylne pomysły, jaL, by sprawę reformy 
agrarnej dla Galieyi Wschodniej rozstrzy- 
£nął wyłącznie Sejm tej dzielnicy, by gu
bernator, czy namiestnik Rył odpowiedzial
ny przed tymże Sejmem dalej, by wojska, 
rekrutowane z Galieyi Wschodniej nie mo
gły być użyte poza granicami Galieyi 

Wschodniej. Że spraiwy Galieyi wschodniej 
nie załatwiono dotąd po naszej myśli, to 
wina późnej odsieczy dla Lwowa i  cofnię
cia się chwilowego frontu w czerwcu b r.

odrazu potrafiliśmy przełamać.
Sprawa Galieyi Wsclio Iniej łączy się też 

ze sprawą k r e s ó w  w s c h o d n i c h  
wogóle. Nieszczęściem nastem jest d w o i 
s t o ś ć  p o g l ą d ó w  na tę sprawę w sa
mem naszem społeczeństwie, to znaczy dy
lemat: ferlera.cya, czy przyłączenie, jak te
go zresztą pragnie jednomyślnie ludność 
polska, na ziemiach wschodnich mieszkar 
jąea. Galicy a Wschodnia jest kamieniem 
węgielnym naszej polityki wschodniej. 
W polskich kolach deięgacyjnych w Pary
żu przeważa zdanie, iż kto forsuje program 
federacyjny, poświęca Galicyę Wschodnią.

—  A jak ma się rzecz z uchwałami co do 
w s c h o d n i e j  g r a n i c y  P o ls J i.i,  jaką 
niedawno ogkrazomo?

—  Jeszcze w kwietniu komńsya Cambo- 
na, zastanawiając się nad tą granicą, wy
tyczyła linię graniczną, biegnącą w niektó 
rjch odcinkach alternatywie. Biegnie ona 
Zbruczem i Bugiem, Brześć Litewski i Bia
łystok objęty jest alternatywą, polska 
część Ziemi Suwalskiej przyznana jest nam. 
To, co leży na zachód od tej linii, ma być 
polskie. Los zaś ziem, położonych na wscho
dzie ma być zadecydowany po porozumie
niu się z Rosyą. Uchwała ta (z kwietnia) 
została niedawno ujawnioną. Od kwietnia 
stan rzeczy nie uległ zmianie i pe trakta- 
cy© ciągnąć się będą prawdopodobnie bai 
dzo długo.

Tak się spra\ry miały —  kończy p. Szu- 
la —  w chwili mojego wyjazdu z Paryża, 
U su. 13 b. m.

ezefwcu b. r. śpiecyałna kom.sya biJbiioŁe- 1 na lnie prowadzonej biblioteki. Gmach no
czna z  Dr Papeem na czele, w ślad zaś za 
nią przyjechali bibliotekarze wszystkich 
polskich wszechnic, między nimi prof. Kone- 
czny z Krakowa i Dr Koza&yn z lwowskie
go Ossolineum.

Praca reorganizacyjna —  jak mnie infor
mował Dr Czarkowski —  obejmuje dwa stii- 
dya: bliższe i dalsze. Stadyum bliższe, to 
przed ewszy.-itk cm konieczna re-taairaeya 
gmachu, następnie przygotowanie dwóch 
podręcznych cźy.ehi, jednej dla uczniów, 
drugiej dla profesorów. Nad przygiotowa- 
niem księgozbiorów' dla tycih czytelń i uło
żeniem odpowiednich katalogów pracuje ko
mis ya z 4 ludni, która, lada dizńeii pracę swo
ją ukończy. Z tą pnącą łączy się zaopatrze
nie biblioteki w nowsze dzieła polskie, bo 
od roku I 8G0 Ł zn. cd roku, w którym rząd 
rosyjski wuąozył dio biblioteki ,m'wersyte- 
okicj prywatną bibliotekę hir. Tyszkiewicza, 
żadnych dzieł polskich nie kupowano. Pra
cuje s'ę też .mad ulożen em abeeódłowego ka

wy —  jak obliczają mlejseowd architekci 
kosztowałby 5 milonów marek. Daiej nale
ży oddzielić od b'bl:'oieki mazeum teologi
czne i podziać je umiejętnemu kierownictwu. 
Połączenie bowiem obu tych mstyitecyi zu
pełnie nie znajdują uzea&diDfeafa* w prakty 
ce zaś wychodzi na zle dla samego muz< um, 
które siłą, faktu traktowane jesfc nieco po 
macoszemu. O ile chodzi o pracę wewnętrzną 
w bibliotece, przewidywaną na, dalszą, me
tę, dotyczyć ceia musi *>rzedeww.ygtklent 
uporządkowan t »  u uzujic&iieicaa księgozbio
rów oraz pnz-ygotowatnia kat-łogów, podług 
jednolitego systemu. Oo do tego ostatniego 
na. razie zostanie system dawmiejazy, pó
źniej jednak projektowany jest system, opie
rający się na podziale całej wiedzy ludzkiej 
na 10 części. Polski język, k o rego  tam bra
kuje jako osobnego działu, tezeba będzie 
wstawić na miejsce hiszpańskiego. usuwa
jąc ten ostał.ni do działu „im ych  języków**. 

Co do przysizłości biblioteki, wypowie-
talogu całej biblioteki. Robota ta potmra dział się mój informator bardzo cnjtyiuisty- 
do dwu lat. ; cznie, warunkując wszakże pomyślny roz-

Sfcadyum dalszej pracy przewiduje wybu- wój od pomocy rządu i snotoezeństwa oraz 
dowanie nowego gmachu bibliotecznego, j możności utrzymania kontaktu z wyższymi 
Obecny bowiem gmach, już-tc z tegio wzglę- instyteicyami naukowymi, tak kuaijowymi, 
du, że nie jest wcale zabezpieczony od o - ! jak i zagranicanymi. 
gnda. już-fco dla braku systemu, zgoła nie i M. Z. JEDLICKI.

Zwycięskie walki Łotyszów.

W bibliotece wileńskiej.
(Koreapondeacya .Oton Nmroda**).

Wilno, w paźdtrk/nrlkni.
Przy zwiedzauiui murów nnlwerssybetu Ster 

f?na Batorego, efe możau, putniaąc wspania
lej biblioteki, która znajduje się w  jednym 
ze skrzydeł śwfętojjańsskiego gmachu. M-mo, 
że obecna biblioteka odema właściwie n:c 
wspólnego z dawną utniwicreytecitą —  tamta 
bowiem została wywieziona do Roeyi w 
1832 r. —  mimo', że nad jej rozwojem pra
cowali głównie nasi wrogowie, praeoież bu
dzi cna w nas wiielk:e zaimieresowanie, gdyż 
składają się na nią skorfiskowarne pr^ez 
nząd rosyjski bibliioiteki klasztorne ona bi
blioteki obywatelstwa polskiego na Litwie 
i Białorusi. Oboik tych, starszych oczjrai- 
ście, książek znajduje się w tałblotece prze
ważająca część nowych rosyjskich, zaku
pionych w ciągu ubiegłego pięćdziesięciole
cia przez Zarząd .os-yjski, uraa kUkamnście 
irsięcy k « i i ’ ok zagranir/nvcli. Ogółem wy- 
noói biblioteka 300 tysięcy dzieł.

Przy z w  edzaiii u biblioteki uderza im»j- 
piern’ w  oczy brak należytego rozkładu i 
dyspropoireya w wielkości poszczególnych 
sak Obok sal wielkich, wysokich spotykar 
my tu cały szereg mniejsżych, 'niskich, jak
by dolepionych do pierwszych. Już z same
go układu sal jwznać można genezę biblio
teki. Początkmre była jedna tylko sala bi
blioteczna i dopiero w miarę stopniowego 
rozwoju rozszerzano bibliotekę na sale są
siednie. Skutkiem takiego procesu wytwo
rzyła się sytuacya z piunktu widzenia bihflio- 
tekarskiego anoiTnalaa: w pobliżu czytelni 
znajdują się drzieła najstarsze (16, 17, 18 
wiek), wszystki) zaś dzieła nowe są umie
szczone na piętrach góimycn. Tak np. Oata
tra"e wydawnictwa z 20 wieku znalazły się 
na trzeciem tpęcrzo. poflczas gdy sala cay- 
relni mieści się na parterze- Oglądając po
szczególne bale 1 Lsfążiki, odnosi się wraże
nie, że Moskale dbali o dobry stan bibliote
ki. Właściwe zaniedbanie wnieśli bu dopiero 
bolszewicy. Najibogaciej wśród różnych dris 
łów naukowych przestawia »ię dział teoło- 
giczny. Równ;e i wcale 1 oeato wygla la 
dział historyczny. Stosunkowa najbardziej 
upośledzone są nauki, przyrodnicze i medy
cyna.

Wśród sal bardzo imponująco przedDLar 
wia śię t. zw. sala brała, położona na naj
wyższym piętrzę, w które i znajdują się naj
celniejsze rosyjskie dzżóła nowożytne oraz 
książki w obcych językach. Wzdłuż ścian 
tejże sali stoją wspaniałe postumenty, z k tó 
rych zdięto popiersia carów rosyjskich. B 
hlioteka wileńtika zawiera w sobie nieoc^nio 
ne skarby, ale należy w nie" niejedno uzu
pełnić. niejedno zreorganizować. Pracę nad 
rewindykacya i reorganizaerą zbiorów ihk- 
p o c «to  w czerwcu b. r Kieroi-ał nią po- 
cz-ątk f»FO T>r Czark>w*ki potem prof. Pto- 
ęzyckii, naczelny dy.cktor biblioteki. Dla, zba. 
dania stanu tzocoy i  rzucenia j *  wnych dy-

Amsterdam. P. A. T. Biuro prasowe pre
zydenta Ulmai)n'st telegrafuje z Rygi: Po sar 
oięty"h walikach zdoDylifimy w  środę twier
dzę Dtaer.iiinde i Ueukuell i  zajęliśmy miej
scowość Ogon, ijołiożonią po dhugiej stronie 
rneOd Bofderaa. Wzięliśmy przytem 500 jeó- 
cóflr, wiele karabunów maszynowych 1 dużo 
m “.teryahi wojennego. Równocześnie zdoby ■ 
lińmy Jakobebadt, miaeto położone 100 km. 
na wschód od Rygi.

Biuro Reutera, donosi, że genen 1 Judesuca 
odstąpił Łotwie wiellLą Sośó armat.

B-rlin, P. A. T. „Deutsche A lg . Ztg.“ po* 
s  Hagi: Holenderskie Biuro prasowe 

donosi i  Rygi, że w  czwartek w  poóudirwe 
twierdza Duenamucnde została zdobyta. Ko- 
alicąine okręty wojenne pojióraly aha ki ło
tewskie na Niemców. Wzięw 5 tysięcy jeń
ców i wiele uiateryału wojennego.

Równocześnie ro?3grała się na wschód od 
Rygi koło Jakobstadtu silna walka, w której

Łotysze również zwyciężyli. Miarto Ryga 
ucioipiało silnie wskutek bonałandowcunia.

BOMBARDOWANIE r y g l
Poznań. P. A. T. Radio z Paryża: Niektó

re dzieim co Rygi ueiei piały bandzo puwa- 
: żnie wskutek ostraefiwsmia miasta. W  je- 
dnej dzielnicy miasta wybuudhl poć, gr.

R zą d  siem iBcki potgjtla v . d . G i t t z a .
Berlin. P. A. T. Biuro Wiełffa 4<_ir#ak Dnia 

18 października zajmował się guMnot spra* 
telegramu, Łtóry ł>yły diowódcŁ, wójsE 

nadbałtyckich, generał von der Golte, wy- 
^łał do rosyjekiego komsadaiita Bcamonża. 
Rząd R’ eszj potępia w sposób jak najostrzej 

(szy politykę Goltźa. Rząd Rzeszy nie będzie 
przeprowadzał precw niemu w tej sprawie 

'dochodzeń jedynie z tegc powodu, że Golte 
wniósł prośbę o dymisyę. Od 18 V. m. Golte 
znajduje się w  Berlinie.

Sprawy polskie.
Fiasko strąkowe.

Warszar.a. (Telefonem f. Jak słychać, już 
y  dniu 18 b. ni., sfrajk rolny przebył kryzys 
i zbliża się ku całkow itej likwidacjo. N a 
saedemdaKeeąt k ilka powmtów b. Kcrngro 
sówki w  40 powiatach strajku wcale, tub 
prawie wcale, nie było.

W  powiatach: intew.skim. bialskim, wę
growskim i przasnyskim stira jk  zl.kwłdowa- 

!no nczoaaj.
W  powiatach: słupeckim, waraziwskiifl,

1 czPstochowBldm, płodkim, gors olmakrm,
1 sieddeckim, radomskim, kiutoowskrm, socha- 
czewslcim, msiziezomcwskiin, jędrzejowskim, 
puławskim, muisiko-mazowiecl'im, kielec
kim, sokołowskim, sandoni'ierpi!c.’m, włosa- 
czowskiin, rawskim, konińsflrim, kaliskim, 
pułtuskim, olkuskim i łowi’ cŁ:m strajk ma 
przebóg łag( dlry i dołła iął ty lko  niektóre 
folwarki.

W  całości strajk objął jedynie powiaty: 
l u b a r t o w s k i ,  g r ó j e c k i ,  b ł o ń s k i ,  
t o m a s z o w s k i  i z a m o j s k i ,  o !e ma 
przebieg aaogół łagodaiy z  tendencyą ku 11- 
tw idacyi.

O s t r z e  j s z y  p r p , ub  i e g ,  w  połącee- 
niu z zatargami organów bezpieczeństwa ze 
służbą folwarczną, nu. strajk w  powiatach: 
w ł o c ł a w s k i m ,  p i ń c z o w e k i m  i  
h r u b i e s z o w s k i m .

W czoraj pnzewiiczi-omo i  prow incyi dc 
W arszawy kilkunastu agitańoirów, autt&towa 
nych za agitaeyę strajkową,

Zażsflnanie strajku koleisweao.
Warszawa. Że strajk ko le jow y nie

dc.^zedł do akuYku, zarwduęczać to
należy energieznej postawie ministerstwa 
kolei i oatrjotycznem u stanowisku przewa
żnej części, kolejarzy. W  p i ą t e  k. odbyło 
się p o s i e d z e n i e  w ydzirlu  wykonawcze
go pracowników kolejowych. Pow zięto u- 
cbwałę przeciw strajkowi. Komuniści zatem 
przerachowałi się i na tym punkcie, dta P o l
ski obecnie najważniejszym.

W  ten eposób zażegnano katastrofę o uie- 
obIiczaJnych skutkach dSa ogółu, a zaraaem’ 
społeczeństwo zdało cliłuCtee egizamia ją  
swej politycziuej dojrzałości.

Now  ̂ strajk w Zagłębiu O ą b im k iM ?
Dąbrowa Górnk^*. W. B. K. Tutejszy on-

gun sc;yalLstyczny „Górnik*4 donosi, że w; 
Zagłębiu grozi nowy strajk. Wedle „Górat 
ka“, właściciele kopalń nie wypełnłi rceko- 
mo umoi.y zaiwa^j przed dwoma, miieedą- 
cdiui ze Związkiem zawodowym robotni
ków pnaemysfiu górniczego. Sakrefairyat to
go Związku wyołał depesze do maMzałka. 
Sejmu, prezydenta mkiśsf r̂ów i mieńsfcra pao- 
cy, w których domaga si° isterwca^yi, usta
lenia komisyi rozjemczej i zatwierdzenia re- 
gul 11 ..nu dla mężów zaufania, ptzyczem 
gruzl strajkiem na wypadek niezupełnie po
myślnego załatwienia wymienionych postu
latów.

Opinia Zagłębia jest &iŁJe ramepofcojoaa 
tem stanowiskiem części górn-kew. Mirajfe 
wobec zbliżającej snę zimy mógłby bąwżeta 
dla całego kraju mieć niesłychane sikutkł,

Powrót b. Paderewskiego do Wffszawy.
Warszawa. (Telefonem). Prezee P a d e 

r e w s k i  przebywał ostatnio w L  o n d; y- 
n i e. Onegdąj, jak donosi telegram, otrzy
many przez rhimisterstwo spraw sageanke- 
nych, wyjechał stamtąd do P a r y ż a ,  skąd, 
jak wnioskować można —  niezwłoezBÓe ndt» 
się do kraju.

Zabezpieczenie wojska polskiego 
w odzież zimową.

Szef francuskiej} misyi wogsitowcj w Pol
sce, gen. II t* n 1 y s, zawiadomił pi ilskte mi- 
nister;fcwo fpraw wojskowych, że miMszal-sk 
Foch zalecił imendanłuize francuskiej na
tychmiastowe wysłanie większej partyi su- 
kua dla Polski na użytek armii twsrej.

850.0(10 metrów sukna wskutek rozkazu
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majsralka Focha .eaładoa?crfio, i trar=oo:;t : —  Przeciw  bolszewikom, « c ^ r r is # c ,  j —  Owszem, jest na tej szachownicy je- od czasów utraty wolności1'. PdŁiKbłJ że w
ten, k tóry  slaaowić ’ ędzio mat&:y; 1 na gdyż Łotysze lub Estończycy są tylko p io - , dna figura, której przesunięcia pozwoliłoby t*c-h muracłi szukały zawsze schronienia myśl
tOO.OOO płaszczów dla naszych żołnierzy, iuuni, które trzeba usunąć z drogi do Pio- enteneie dać jednocześnie mata i fc-lsz^wi- polska i aradyeye piz szlcści polskiej. Jeśli zaś
jest już y  drodae do Fołsfci. ftogrodu. jkoui i prusofiLskim esrystom   i teraz obie mają drogę do rozwoju, to dzięki

Warszawa. P . A- T . Prezydent mm-Utrów —  A  zatem —  zapylałem —  czyż sviua- j  —  I  zw ie |fę o n a ? . . .  zastępowi mężów, którzy zawfcse budzili naród
Paderewski w  czasie swego poJiyću w Pary- cya nie przedstawia' się w  sp-;s; i« n a s ty y a -1 -----------   P o l s k a ! --------- . Tak. pioszę , do życia i do czyntu IV ich rzędzie błyszczy tak-
iu  i  Loodyn ie rozwinął eneigśc&ne starania jacy: Łotysze i Esteuczycy. : atakowani pana, jedynie Polska zdolna jest rozwiązać i nazwisko Piłsudskiego, jako organizatora ar-
©edcm wyjedwura, u rządów francuskiego i od zachodu, zmuszeni . ;-:eć pokój z ,  to zadanie, a to przez zajęcie stanowisk — |mii polskiej. Przemowę, zakończył p. Rektor
an g łetókego  anaeza*er?z: ek dostaw zbnowej bolszewikami; wobec tejże konieczności po walee, czy też po umowie —  okupow a-;serdecznym okisykiem na cześć Naczelnego 
e J J e z y  rih  w e f t a  p» Osiego. znajduje się armia Judonieza, bolszewicy nych obecnie przez .veu der Grolł.za... Rada Wodza, który obecni powtórzyli trzykrotnie.

Halino stamrda. ptrezy nta Paderewskiogo w ięc wychodzą im razie z  tych przejść , Najwyższa przewiduje teraz tę ewenbual-} Następnie weJtug ceremoniału wezwał rck- 
swstaJy uwieńczone nader dodatnim sku- wzmocnieni i oczekują ataku ron  der Gid- ność. A le  ja*ue jest, że nie może się ta spra itor Naczelnika, aby położył swój podpis w księ-

i wa rozstrzygnąć fkzez wymianę kil!ku teLe- ^ze Pamiątkowej,, zapisanej nazwiskami królów*łricni. Rząd fraiieuski odstąpił armii p o ln e j  tza...
.■cieple koszule, zimowe, bluzki, Ł  zw. kami- j —  A  wtedy my —  zakończył mój rnz- gramów. Ti-zeim się liczyć z konsekw, 
oŁ» tri, dla ochrony głow y od zimna, ■wtesz- mówca —  dajemy rozkaz ytm der Gołtzowi eyarai natury pr&tetyeznej i  poKłycznej.
cle odpowiećbią iłećć bofcósr kauczukowych,; zaprzestania swej ofensywy. On albo nas jednej strony, wobec rychłego uprawomoc- 
tak ważnych i niezbędaydh <Ma przebywania nie słucha i zatyka flagę carsko-niemiecką nienta traktatu, trzeba wziąć pod uwagę ko- 
w  serenaeh baguiatyi li. i » a  zimowym pałacu, albo też rozkazowi na- n iecaiość dla Polski zbrojnego okupowania

Rząd angielski ś;>rzadaje ^ełace znacgąą szeetu się poddaje i wojaka swe w ycofu je.- terytoryów  do niedawna pruskich. Z drugiej 
ftoać kompletnych uh.:# idurowań i *SiBoj AJ© w tedy ren gest niemiecki osiągnąłby zaś strony nie można żadać od Polski no- v  
wych płae^czy. dla nas bardzo niepomyślny reaołtat, mia- w ego i kosztownego wysiłku, bez ustanowię- do gości, a ze o w j strony, okazują*

Dzięki tym zabiegom kSkaset tysięcy woj- no wicie zniszczenie na północnym froncie nia newnych za  to kompensacji. Otóż co do ! j5!  wszą  ̂ran osć, iż przybywa Polsce nowa u-
siea f td r lle s s  tę  Asie o a g ło  przetrwać zbB -. wszelkich antyholszewickieb sił i oczywiście tych właśnie ustępstw na rzecz Polski —  cze ma, oddał głos Naczelnikowi państwa, któ

konsekw en-'* slawnycŁ mężów Polski. Gdy ceremonii sta
ło się zadość, złożył hołd Naczelnikowi przoa- 
etawicki młodzieży akademickiej, zaznaczając, 
i i  młodzież ta, niedawno jeszeze pozostając 
pod komendy Wod#a w Legionach, pragnie na
dal kroczyć szlakami, jakimi on ją powiedzie. 
Następnie p. Rektor skierował na powitanie

„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI'* DLA 
Cu SCI PLLB.iSCYTOW\Ctf. Z teatru komo# 
wkują: Dzisiaj we wtorek powtarza teatr micjJ 
ski iin. J. Słowackiego „Kościuszko pod Ra
cławicami" L. Anczyea, zamiast zapowiedzianej 
„Polityki". Przedstawienie to przeznaczone jest 
dla gości okręgów plebiscytowych, którzy, 
z powodu licznego zjazdu, nie mogli być obecni 
na uroczystych przedstawieniach w ubiegłą so
botę i niedzielę. Część miejsc przeznaczono dlą 
żołnierzy z armii ITallora.

„Polityka", zamiast we wtorek, grana oędzis 
w środę. Kasa wraca pieniądze za bilety ku
pione, względnie wymienia je na przedstawie
nie środowe. Premiera „Makbeta" musiała być 
wskutek tej zmiany repertuaru przesunięta 
także o jeden dzień i odbędzie się we czwar
tek 23 b. m. Posiadacze stałych miejsc *ia 
pierwsze przedstawienie zechcą bilety zutrupio- 
ue na środę wymienić na czwartkowe.

asjfctą aię ziiaę w  e.ourunkaah zabeapieczają
cych zdrowie i siły.

wzmocnienie bolszewizmu nad Bałtykiem.
Otóż jasne jest, że jest to również celem 
Niemiec, które wobec Rosyi praktykują po- 

jlitykę jednocześnie pozytyw ną i negaĄ/nią. 
jChcą oni sR o  zgnieść bolsze-wżysn na swą 
wyłączną korzyść, lub toż przeeiwswe, 
wzmocnić ten boisz e w izm, utworzyć tamę

Swawa te, P » H .
Praskie „Rano" z dnia 12 października w ar-
” * „Co będzie z R link i?" rozpatruje sta-  ̂ , . ... ..

a, jakie winny za tać‘ czeskie af< y rzą- a ™ l®nioihwic po-
rnlie. i m a r L  ,Hrkh Memorvał Ro? ; i  do „zachodniego przymierza .i e wabe; sprawy ks. lUinlii. Memory*1 Hlin 

ki, ■ przedstawiony w imieniu Słowaków pary
skiej konferencji pokojowej, 6treszeza się w oa- 
stępującem brzmieniu: „Nie jesteśmy Czechami, 
e »  jesteśmy Czacho - Pio walami, jestośmy 
zwykłymi Słowakami Slowacya Łależr 
eto Słowaków. W  imieniu sprawiedliwości 
i fcrwajego pokoju żądamy autonomii dla Sło
wacy). Slowacya, tworząca przeszło połowę 
republiki czeskosłowackiej, nie może być rzą
dzona przez rząd centralny w Pradze. Nasze 
charaktery narodowo różnią f.ię zasadniczo.

—  W ięc nie widzi pan wyjścia?

ustępstw finansowych, tm ytoryajnyeh i po- 
li tycznvc.lt —  nic panuje w łonie N a jw yż
szej Rady zbytnia jednomyślność. Trzeba 
rokowań w Pawrzu, trzeba potem rokowań

Z TEATRU P01PSĆECHN1 IGO komunikują: 
W  bieżącym tygodniu deje nasz teatr przegląd 

(największem powodzemem cieszących się sztuk 
ry oświadczył: „Nmiejszem osrłasaam Akad**- tego setzonm I  tak dziś afisz zapowiada przeza

bawną farsę „Niobe", jutro „Księżniczkę Tre-raię Górniczą za otwartą1 
Pr/ann)vił następnie minister oświaty Łatka- 

siewiez. Podniósł dziwne zrządzenie losu, i i

Na wczoi'ajs,:ym obiedzLe, wydanjun w  
Grrnd Hotelu przez miasto na eześć N a
czolnika państwa, odpowiadając na prze-

j  " mówienie prezydenta miasta Krakowa, Fe-

z Warszawą... W  każdym Tflzie sprawa ta °^wajcic Akademii Górniczej zeszło się z wiel- 
znajduje się dziś już na poizadku dzień- ,^Mni śwdęitetm Zjednoczenia. Zjednoczenia trze- 
nym i wszyscy tu rozumiemy, że od szyb- j Dai|!1 Da kazdem polu, a więc także na polu 
kiej decyzyi zależy rozwiązanie jednego z ! szholnictwa. U źródeł Akademii Górniczej w 
najważniejszych europejskich problematów. I Nrakowie eae(rpać będę wiedzę specjalną

wszystkie ziemie Rzeczypospolitej, Fakt ten 
pozostaje w ścisłym nwiązku % zamysłami mi
nisterstwa oświaty. Leży mu mianowicie na ser
cu, by stolica nie skupiała w sobie wszystkich 
placówek, dławiąc w ten spesób rozwój innych 
miast Polski. Dlatego to w Kirako»de. a nie 
w Warszawie, otwarto nową uczelnię Kończąc 
rwe przemówienie, zwrócił się minister oświaty 

szym blasku dnia cała tęczowa różnobar-1 ó‘°  rektora profesorów i uczniów Akademii

Mowa NaczMnika Państwa.

współżyją z Niemcami. Stowacy z Węgrami. W e 
egŁvetuje na-ód czesko-slowai ’ ’ 3

wność T/ystęjjujo na jaw, od jaskrawej czer- |z apelem, by dzierżyli wysoko sztandar wiedzy, 
wieni począwszy,, kończąc ciemnym fiole- >Niezmierne bogactwa ziemi polskiej W y ma
tem. cie wydobywać na światło dzienne. Wszelak-o

Podstawą taldej zgody może być tylko , największym majątkiem Polski są nie skaiby, 
praca, nie żądająca od nikogo wyrzeczenia \ ludzie. Niechaj^ zatem Akademia wycho- 

tutaj na w ielką ,ńę swej indj/widualności, wyrzeczenia się i wuJe pizedcwszyBtkiem najlepszych obywateli
onar- i puństwa".

Czesi są Harce m P^emTsfPw!im pod zas ^ .  ^  - ̂ łw ił  Kaczehiik państwa M r
Błowary trudna Się «#mctwem. C.zesi są prze- .
ważroe nusytr.mi. A!o? acy katolikami. Czesi a*ąpi.j.rcą mow

‘ -v z Wegr-imi Nie O sta łem  zaproszony . _
”icki Icez naród uroczystość Zjcduoczbnia W ojsk  Polskich, j swych myśli. Rzeteina zgoda i jedność on 

czek i i naród słowacki. N i e 'jesteśmy Czecha- Święto to n iezwykle już chociażby ze swe- }  tą być może jedynie na współpracy, nie na 
lecz Słowakami i Słowakami chcemy po- go t^u ju . Jakto? W ięc  wojsko może nie okskluzywnosm.

Jestem m iędzy W am i w  Krakow ie, a  
pamiętajmy, nie jest tylko o lbrzy

my cnan Toi-prancymi —- ur»mo en- łu mviu p **- , ------•i ~:~ —  -------- -- * • i**-** cza.cwną, usidlającą, serca mogiłą wiel-
kladem fila innych, jeśli natomiast posiąpimy ( odpc-wiedzi. (k iego  narodu. W szakże to poeta tego giro-
z nim surowo, jako ze zdrajca, to co wówczas | W ojsko ma dwie stałe podstawy dla swe- d<u, Wystńańsid, nakazywał szukać wyzwo- 
będzie?" ..Rano" proponuj* pozostawienie spra- go codziennego życia, podstawy, krępujące i lenia z trumiennej przeszłości, choćby ce- 
wt Ffinki samwm Słowakom do rozstrzygr.ię- nadzwyczajnie każdą indywidualność. Pierw- ną ^adectwa. Kraków  jest współczesnem,
cia. i s z a  z  ic h ,  t o  r o z k a z ,  r o z k a z ,  w y m a g a j ą c y

T e  s a m o  p is m o  d o n o s i  w  artykule „Powiewy .p o s łu s z e ń s t w a .  B e z  n i e g o  k a ż d e  w o j s k o  j e s t  

j r  S ł o w a e y i "  w  n u m e r z e  z  d. 11 b . m ., ż e  p a r -  t o r e m  i  u l e g a  s z y b k i e m u  r o z k ł a d o w i .  D r u -  

| ya  k s . H t in k i  r o z r z u c i ła  p o  c a ły m  k r a ju  s ł o - ' g a ,  t o  s łu ż b a ;  c i ę ż k a ,  c o d z i e n n a  s łu ż b a  ż o ł -  

w a c k ie  o d e z w y  w ie r s z o w .T a e  o  w y b i tn e j t e n -  n ie iw a .  K o n t n ż  j e d n a k  ta s łu ż b a ?  N i e  c h c ę  

a e u c y i  p r z e e iw c z e s k ie j .  7 w ła s z e z a  p o w m D -.-a -m t p a t r z ą c  p r a w d z i e  p r o H o  w  o c z y ,

cieszy »»ę nastenujaca słowacka „Rota"
W ieje wkher po Karpatach,
Jęk boleści leci
TTcatz Boże Gzecia aa aas
T «M*e Ułicei.
Tcia*. gdy ł«Ż ladńeŁa*
Vass& wó*t« ść święta —  
rseoka horda oar*U tut nfts,
Bv nas Łłkuć w neta.
Pt irs^riujmy, mffl bratla, 
t^zystemi aercamL 
ta  praenlgiK nie będsieen"
Czechami, CzeehaasŁ„

Psia a o t  a t e M M i i t
W  Paryżu etafto się jasnem, że ofenzywa 

v. d. G o 11 z a nie jest ani przypadkiem, ani 
zawadyacką awanturą nieodpowiedzialnych 
e^MB"tiłów, lecz rezultatem oddawma, głf^o- 
fas obmyślanego planu. Driś wszystfóe in- 
fiermuye. dotycząca projikrów ek.*f ansyj- 
nych niemieckich, aą w JauFn Najwyż
szej Rady, która Btoi teraz wobec proble
mu dość trudnego do rozwiązania.

Czego chcą Niemcy? Grająo na dwa 
„tabłea.i x", posiadają oni d « a cele sprze
czne, tak, że przeazkad ijąc im w osiągnię- 
ełu jednego z cńów, pomagamy im jedno
cześnie w dopięciu drugiego. Jednym z tych 
„tableaux“ są rosyjscy monarchiści getma- 
nofile, diugim bolszewicy. O iie zatem eu- 
tentó, przyczyni się do zgniecenia akcyi mo
narchistów, temsaraem wzmacnia bolszewi
ków i „Yice-vers*“. Wyszło na jaw, że za 
kulisami wojskowego manewru r .  d. Gol- 
tza stoi o r g a n I z a c y a  pol i t j^cz.n.a,  
której cenbrum znajduje się w Berlinie, 
ló  pruskiej stolicy gnieździ się rząd resyj- 
t-.ę złożony z pp.: B e l g a r d a ,  D e n i -  
czenlc i ,  Lutz .a ,  A n t o n o w a  i gen. 
B i s k  u p 3 k i e g o, który wspólnie z rzą
dem niemieckim cały plan tej kampanii 
opracował. Widocznem zatem się stało dla 
Najwyższej Rady, że o ile się nie przeszko
dzi tej akeyi, to wkrótce Rosya odrodzi się 
jako sojuszniezlca niemiecka.

Korespondent paryski „Kuryera War
szawskiego" podrze pod datą 13 b. m. zna
mienną rozmowę, jaką prowadził w tej ma- 
teryi z osobistością, stojącą blisko francu
skiego ministerstwo, spraw zagranicznych. 
Oto jej treść:

—  Musimy walczyć z von dor G-oltzcm —  
rzekł do mnie polityk francuski, pisze p. 
KoraJb-Kucbarski —  gdy i  jego akcya ozna
cza najgreźniejeza dla noa „Drang nach 
Oston".

—  Dobrze —  odparłem —  ale przeciw 
komu walczy von dor Galtz i ta banda ber
lińskich car* stów!

że ogólnika v»sna, n^eokre^lrmem słowem 
ująć się ta służba nie da- N ie «.4AmO łago
dzić łosu żołnierskiego, dając słowom; „< hiż- 
ba O iczjfżn ie" lub iaw»Jofwi“  pojęeia, pożyw
iające na suJbfekżywtai lub indy«~dłłabąe 
pojmowanie gwmej Służby. IPliwię więc p >
Sto: Żuhńtrra A j ri_ąd*«*'i, gezee afltód
utttanorionemu. T o  jest jego  
Ograniezm ic w oli i indywidualności żołnie
rza idzie dalej. N ia wolno mu nawet  ̂p ły 
wać na tworzenie się rządu, ani za  puLteeą 
operetkowych najczęściej pi^uunciaiitento 
z góry. ani tlumewych uderzeń z dołu.

Tak  pojęte i zorganizowane wojska w  
ogromnym egzaminie wojennym, urządzo
nym przez świat w  łunach pożarów, w ytrzy
mały próbę, dając im właśnie, wojskom 
wielkich dem okracji, zwycięstwo. Komu za 
ciasno w  ramach tak pojętej służby, wolno 
mu iść na swobodę, tam, gdzie nie krępuje 
go  mundur. Takie wojsko nie może być nie 
zjednoczonem, takie wojsko nie może być 
niejednoiitem.

A  jednak św ięcim y święto zjednoczenia 
wojskowego! A  jednak nie mogę i ja głębo
ko nie być wzruszonym, nie eio.wryć się ra
zem z W am i, że to święto nadeszło. D la 
mnie jednsrk to święto oznacza, nie to ła- 
twkjsae do wykonania, bo idąoe za »ozka- 
zem, zjednoczenie wojska, lecz trudniejsze 
do przeprowadzenia w  naszych warunkach 
zjednoczenie całego u r o ń '.

N ie  było bowiem łatiwem wyminąć, czy 
złamać przeszkody, które n r a  smutna nasza 
przęsBtojć w  niewoli pozostawiła. N ie było 
ła*w?aa przezwyciężyć namiętności etób, 
stronricUw, ba, dzielnic całych. Znaeie mię, 
Panowie, w ieeie, że skłonnym do płaczu 
nie jestem, a jednak po rozpoczęciu życia 
N iepodległej Polski gorżkiemi łzami płaka
łem, że pierwsze dnie wolności Połeki w y 
glądać mogą, jak  potwierdzanie przez Fo- 
ikków gamycfc aktów niewoli i przemocy 
wrogów , potwierdzenie podziałów Polski.

Stoimy dzisiaj na progu nowego tycia , po 
przezwyciężeniu własnych naszych słabości 
i własnych naszy eh wad. N ie  sądźcie je 
dnak, że łatwiejsza robota, łatwiejsza, bo 
dokonywana przez rozkaz i poczucie służ
by jest trwałą, gd y  ta cięższa, gdzie roz
kaz nie sięga,, a służba uje wiąże, nie je*t 
dokonaną.

Zgodnie ze wszystkiemi głosy, które tu 
słyszałem, chcę zgody i jedności. N ie sądzę 
jednak, by  zgoda i jedność pojmowaną być 
mogła

wlelkiem miastem, jedną ze stolic Polski, 
a przez to i świata. I  właśnie Kraków wy
różnia się pomiędzy innemi miastami na- 
szemi tem, że najłatwiej w  niern zawsze 
było przeprowadzić wspćłpracę ludzi i stron
nictw.

Najmniej tu było wyklii ań i stawiań po
za nawias narodu, przypisywać sobm tylko 
przywileju miłości dla Ojczyzny i w j Baczno
ści w  wjtyozrtDych pnuz siebie drogach ku 
zbawień

W ięce j tu było, n iż gdzieindziej, 
uh Ago szacunku dla zdań różncćktycłu W ię
cej set era .idotoofe l de współpracy.

Czy wielka przeszłość Krakowa, jako sto
licy Polski, w  czasach jej największej 
chwały i potęgi, czy wielkie imiona i duchy 
Polski mogiłą swą właśnie z Krakowem 
związpne, ezy r, reszcie swoboebaiejsze, niż 
gdzieindziej, warunki bjtóostania' podczas 
niewoli, czy wszystkie te przyczyny, razem 
wzięte, wytworzyły warunki, w których naj
łatwiej jest o rzetelną zgodę i rzof elne yoro
zumienie się.

Gdy więc dzisiaj tu, w  Krakowie, roz-

Gorąoe oklaski były odpowiedzią na błona, 
ministra oświaty. W  końcu min. handlu i prze
mysłu, Szczeniof.ski, zwracając uwagę na wiel
ką pi zys złość przemysłu hutniczo-górniezego 
w  Polsce, życzył nowej uczelni pomyślnego 
rozwoju.

Na tem zakończyła się uroczystość. Gdy dy
gnitarze poczęli się rorchodzić, młodzież wzno
siła kolejno okrzyki na cześć Naczelnika pań
stwa, gon. Hallera i Prymasa ko. Arcybiskupa 
Dalbora.

KRONIKA.
Z irlast*.

NAGZEŁN1K PAŃSTWA W  KRAKOWIE. 
Po uroczystościach w Unlw, tacie udał się 
Naczelna: państwa ie  Straafałcy, gdzie „xy>- 
go król kurkowy, Dr Nieć, w otoczeniu v  ■-

-W i _ r— T»m  -mj
Armółowiez wygłosR mowę pov.it*Jną. Naczel
na oddał następ nie trzy eeŁne atraaty do Lojo- 
rowej tarczy i  nnrieścft swój po Ipis w staroda
wnej księdze Tow. Strzeleckiego. Po dokona
niu zdjęi ia fotograficznego opuścił Naeselnik 
sbraełnkę, żegnany okrzykasni: Niech żyje!

Po południu zwiedził Na/izeLiil saliny wie
lickie. O godz. 7 wieczorem przybył w towa 
rzystwie gen. del. Dra Gałeckiego i dwóch ad
iutantów do lokalu Związku kat. uczniów ręko
dzielniczych przy ul. św. Tomasza, gdzie urzą
dzony był podwieczorek aia inwalidów. Po 
przemowie dwóch inwalidów i po przywitaniu

legają się wymowno głosy, szukające w  zgo- [Naf S S ł  F ^ ^ e d l Na
d i e  i jedności ratunku przed ciężkimi kra- n’k do f  *le ^ y w a ł  podwieczo-
zysami powa>jennvirii jistetn przekonany, że .. a “ ° „  rŁecV  -1. !"
znajdą one odpowiadr-jący ^  “ O
gom nowoczesnym eywMizownrych sjiołe- , ,0'  Ia a' * aczehnk pauszwa akoło piM go-

uziny, rozmawiano z mmi baruzo serdecznie. 
Odjechał, iognaiTi żywymi okrzykami: Mech

eywiKzowarrych społe
czeństw, że siwoueą one przykłady zaraźli
we dla innych części Ojczyzny.

W  tej myśli wnoszą toast w rocc Prezy
denta Fedorowicza na cześć K ioPow a : 
Kraków niech żyje!

Otwarcie Akademii lór-iiieiej.

żyifc!
Po ebiedzfc: u hr. Zdzisława Tarnowskiego, o

godz. 12 w nocy Naczolnik państwa odjechał, 
żegnany na dworcu przez gen. delegata Gałe
ckiego, generałieyą, prezydenta miasta 1 uzereg 
osobistości.

Z  OKAZY! UROCZYSltióCI ZJbDNOCZE-
M1 odświętnio przystrojonej auU Uniworsyte WOJSK POI W  dalszym ciągu no

to Jagiellońskiego odbyła się w poniedziałek ,lf:£}an0>. % ekazy ‘ niodzmlnej uroczystości w 
ufroezyfltośó otwarcia AlcaJwni górniczej. Gdy Krukowi*, depesze z życzeniami: Z Warsjawy: 
Naczelnik państwa o godz. 11 przed nołudnitm f reze8 Nady miejsl.iej Baliński, prozydent m io  
zjawił się w auli w wtoczeniu gen&r&licyi, sala,sta » rae^ięcki, minister skarbu Bifliwkt, mrm- 
zabmaiała gro-mkim okrzykiesn: Niech żyje1 s êr zdrowia publicznego Jamszewski, Zdzi-
W  uroczysioSri wziął udział Episkopat i  do s’uW ks-. Lubomirski; z Wilna: ko  infułat Mb 
stojńym gościem ks. Prymasem Da Piórem i z bi- ! cb-aikiewiez, p. Abramowicz inv “micm mu v a  
skitnem polowj m ks. Gsllem. Senat akadetni- i ̂ r'fnaj z Poznania: Dr Celichnweld, prezes Ro
cki w togach zajął f&tele po obu stronach ka- &®aeyj ^  Poznaniu, p. minister b. dzielnicy 
tedry. W  pierwszych izędach zahie»lli prrfHifita-^pruskiej; Z Płocka: kf. biskup płocki Nwwo- 
wici^e w łsiz cywilnych i  antonomiozuyoh wiejski; m Lwowa: rtAtor Uniw. lwows'.,ego 
z del. Gał* kim i prez. Fodcrowiczem, dost.oj- dalban; «  Lublina: rektor Uniw. lubelskiego 
nifly Kośc:oła z Księciem Biskupom Sapiehą ks. Radziszewski; z . onow*: runr' itr: miasta 
i k6. biskupem Bandurskim, reprezentanci woj-jTeTt.il; z P iotiłow a: prezes Rady miejskiej Ra-
skowości: gen. E«Her, gen. Stibei, komendant 
miasta, gc-a. Gcsławski, naczelny iaepek+oi pie
choty na zachodnią Galicyę w towarzystwie

cbiieki i wiele depesz od osób prywał ryeh.
ODJAZD KS. PRYM ASA l  GŁFl. MUŚ.MI- 

CKIEGO. We wtorek o rod*. 1 w  nocy wyje-
adjutantów, oraz tłumnie zebrana publiczność, chał i z K ijkow a ks. Prymas Dal ber, gen, Mu- 

Kaczelmk zajął miejsce na pod] um, przykry- śnicki, oraz szereg gości poznańskich, cywil-
tę kosztownym dywanem tureckim z XVI 
będącym własnością TIniweirsyteGi, pechem rak- 
tor wstąpił na katedrę, ujął w rękę berło, ofio- 

społeczeństwach nowoczesnych, jo - 1 rowane Wszechnicy w r. 1405 z zapisu króło- 
dnostroame. Nie sądzę, by zdrowem bj ło wej Jadwigi i rozpoczął sw-e przemówienie. Rek- łan, złożona z grona oficerów z gen. Dowbór- 
'oszukiwać siebie twierdzeniem, ie  wszystkie tor Uniwersytetu prof. Stan. Estreicher, powitał Muśniekim, prezydenta m. Poznania Drweekie-
- I   _    _  .   J . i_________ 1 _ i__■ I _ I 1 ... niA .l.lh lA  TTnitl-ft! . ..f  aIh  A TH r.l£ ma ! I , '  AaAh ATr-zrll ti ,r/.V J .  ,.1 j - ń I . ,  , * A.

nych i wojskowych.
NA  SARKOFAGU KOŚCIUSZKI w grobach 

królewskich złożyła w pcmiedziałek o godz. 11 
przed południem wieniec delegacja Wielk-opo-

koty są szare, ^dyi bywa to tylko wtedy, 
gdy, zgodnie z przysłowiom, ik>© panuje 

wzrok ciemności zasłaniają. Przy pierw-

w siodzibie Uniworsytetc Naczolnika, a w oso-'go j kilku osób cywilnych. P-zy złożeniu wień- 
bie jego powbał -Gfajeetat Rzeczypospolitej",} ca przemówił dziekan wojskom.y , ks. Prądayń- 
po raz pierwszy zjawiający się w tych murach sld i gen. Muśnicki,

bizondy", ł  we czwartek „Chrześniaka wojen
nego", które to wszystkie trzy utwory rekerd 
śmigehw osiągnęły w ostatnich tygodniach. 
W  piętek premi*.a prześlicznej opery komicz
nej Uf fen bach a. mianowicie „Orfeusz w piekle".

ZŁOTE GOŁY. Rzadką, a tak rzewną i pod
niosłą uroczystość święciła parafia podgórska 
dnia 18 b. w Przed ołtarzem stanęli pp. Razi- 
mierz i Hilarya ZieHńscy w otoczeniu licznej 
rodziny i wielkiej rzeszy przyjaciół i znajo
mych, by w sposób przez Kościół katolicki przy
jęty odprawić złote gody małżeńskie. Obrzę
dów łiturrfcziiycL dokonaj, niedawno miano
wany, a już tak ściśle zjednoczone »e swymi 
parafianami, administrator ks. Dr Józef Niem
czyć ski. Przed Mszą świętą wygłosił krótką, 
aJo pełną namaszczenia przemowę, zakończoną 
odczytaniem telegramu i  błogosła,vieństwena 
Apostotekiem, jakie Ojciec św. na przedstawie
nie ks. Dra Niemczyć ski ego, przesłać raczył 
czcigodnym jubilatom przea ręce kardynał* 
Casvar?‘ęgo.

Niesłychanie miłe i dodatnie wrażenie wy
warła cała uroczystość na widzach, którzy 
z rozrzewrr eniem zwraeałj się do sędziwych 
i dostojnych jubilatów, by im złożyć najseo. 
deczniejsze swe życzenia. Po kościelnej uroczy
stości inbilaci przyjmowali u siebie w kółks 
rodzinnem najbliższych przyjaciół z iście staro
polską, gościnnością. Przy biesiadnym stole wy
głoszone kilka mów, w który et podnoszono 
eiebe cnoty zasłużonych i ogólnie ca zonyci 
jubilatów-.

PRZEJECHANA PRZEZ TRAMWAJ. W  ponie
działek o godz. 1 i pół po południu w nl. Baszto
wej przejechał wóz tramwaj owy Aga.ę Kurkową 
Ciężko pokaleczon odwiozło Pogotowia ratunko
we do szpitala św.

NAGŁY ZGON. W  poniedziałek pa południ# 
zmarł nagle na udar seica w hotela pod Różą 
kopieo z Wiednia, fioirunor.

KRADZIEŻ GARDEROBY. Vi dworer w Pla- 
szowie aresztowano trzech młodych żydów, któ.

ałifaeii —śae z Krakowa ze skrad zioną w zna
cznej Hości ,ard (soją  

WcAmaNW. W nocy ź 19 na 20 b. m. niern*- 
aI M i»m . i » l lJiaB gig ftO zajtfirthł Włch*, ,i wf 
ul. 1 odwala Złodzieje t  -*iB się najpierw do bu
dynku aem. naaca., «k ł >gt, «w d l  tam do ga- 
t t o tn reetegiczeege i stąd praez otwór, zrobiony 
w tuficia, dostali się do celu wyprawy.. W  zakła
dzie ońzieicwym rozbili kasę ogniotrwała i skradli 

niej £4.000 koron. Skradli nadto pewną ilość 
garderoby.

Z Polski f ze świata.

EKSHUMACYA Z Y L O K  OFlAK DZICZY 
HAJDAMACKIEJ. Z  Podhajec donoszą: Sąd 
brzeżaitóld delegował do tut.. po’viatu spocyal- 
nego sędziego, celem ekshumacyi zwłok ofiar 
mordów oiraińskich. Komisya ssjdowo-lekarslca 
wydobyła zwłoki zamordowanego w okrutny 
i,porób Leszczyńskiego, zarządcy dóbr Osso
lineum w Ratkoweu, dzK-rżawcy iSHbermanni 
w Zaturzynie i mUicyanta Paliey, rozstrzelamen 
go na rynku w Podhajcacb. Zwłoki, stosunko
wo dob,ze zachowane, po sfotografowaniu 1 
spisaniu ścisłych protokołów, złożono na miej- 
8cw wieeamgo spoczynku. Pogrzeb niewinnego 
młodzieńoa Paliey w Podhajcach odbył się 
przy udziale tysięcznych rzesz Polaków. Pod 
iduezj.n znajduje się niejaka Nemyczówna, tu
tejsza Rusinka, która, przechodząc obok zwłok 
rozstrzelanego na rynku PnJiey, kopnęła je 
nogą.

SKAZANIEC DGWAGA SIĘ EGZEKUCYL 
Jak już donieśliśmy pi^ed kilku dniami, dwaj 
wybitni działacze polscy we Lwowie otrzymali 
pisemne zawiadomioma, podpisane przez ..Ko
mitet Obrony Ukraińskiej Na rodnej Reipublik5", 
że skazani zostali na karę śmasroi. Otóż jeden 
ze skazańców zgłosił się dobiowałok do redak- 
cyl „Wperedu", a przedłożywszy tair otrzyma- 
ny wyrok, hrosił o wykonanie na nim egzekuf 
cyi. Tam jednak oświadczono mu, że io  „pol
ska prowokacya, wtełr, wrwotaó represye aa 
Ukraińców".

NACZELNIK PAŃSTWA W  POZNANIU, 
Dzienniki poznańskie donoszą, że ,,z okazy wy
ścigów konnych" przybędzie do stolicy Wielko
polski na najbliższą niedzielę Naczelnik pań
stwa i zabawi taan trzy dni. Począwszy od uro 
czystego powitania na dworcu, odbywać się 
będą kolejno różne uroczystości, jako te naho- 
żeństwo w katedrze, zwieazenic ratusza, przed
stawienia. galowe w teatrze, wielka parada woj
skowa, pochód z pochodniami, w-ńcigi konne 
i t. d. Naczelnik państwa zamieszka n zamku, 
który miał być symbolem panowania niemczy- 
sny nad polskością.

STPASZNH SKUTKI MD OSNEJ TRA- 
GEDYL Berlińskie misma donoszą o mi-- 
łMiiej tragedyi, która kosztowała życie
ośmiu osób. Młody robotnik-metak>wioc prześtv

A U S T R O - D A IH L E R  Kraków, Oattnick 2.
s b K U B  t a g R Y C Z N ¥ = s T t lk t o a  9 4 3 4 .

te s ta r tu Autom obila osobowa, daftarowa, polarne,
bb  sEgpgg oraz polna I laina koiaifcl motorowa.
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ŚMIEJAC.-I SIE ŚMIERĆ
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Kino „ O P I E K A "  ui. Zielona 17.
SaS!

d o w a ł  p ię k n ą  o śm na3 to łetn ią  d z ie w cz y n ę  s w e -  j R e p e r t t -T -  R a j s k i e g o  t e a t r u  p o w w e c - s g © .

mi afektami Kiedy pewnego duia owa dziew-, yy t?ar „ k. Niobe"
ciyna była zajęta wraz z iunynń robotnikami| ś r o d a ;  Trebizondy«..
wyładowywaniem ziemniaków -  PJ^tąp.ł do , C w ar<tok ; ChraeSniak wojen^ « .
mej zakochany i jął oo raz mewiednaó który p . . Wznowk )ie „Orfeusz w piekle",
ponawiać swoje wyznanie uułosu* Gdy dziew- ra kom_ w 3 akta<>h j  L fenbacha™
czvna odmówiła, doprowadzony do ostatecznej „  , nvf„,IO m
rozpaczy młodzieniec, wydobył ukryte pod Llu- ^  p , / . . w  . „
zą granaty ręczne i rzncił je... Skutek był stra- 1 W a f € k '
szny... Sprawca zamachu, jego ukochana, jeden ie zorom :,Dwaj zk, zleJe *
z robotników i buchalter zginęli na miejscu,   ...... "mi
inne 4 osoby z marł v wkrótce. 15 osób zostało ^ , . .  . . .
ciężko, a io  lżej ranionych.,. M a n k a ,  !i t e r a t t i r a ,  s z t u k a .

NAPAD NA DWÓR. „Gazeta Kielecka" do

Omawiano też kwestyę ześrcdkowania oszczę
dności polskich wychodźców w Amei/ce, wska
zują na ważność tego czynnika dla naszego 
kraju. Minister Biliński odpowiedział, że w tym 
kierunku podejmuje energiczne starania. Na 
posiedzeniu przedstawicieli banków minister 
Biliński oświadczył, że rząd wystąpi z projek
tem, aby asygnaty pozyezk państwowej, wysta
wiane w markach, a płatne 1 listopada, były 
co do płatności, prolongowano na 6 miesięcy, 
jednakże z mniejszem oprocentowaniem od do
tychczasowego, przyezem niezgaazający się o- 
tr/ymać mogą całkowitą należy tość w markach. 
Uo się tyczy asygnat ua ruble i korony, pro
longata na 6 miesięcy nastąpi bez żadnej zmia
ny oprocentowania.

0 d łuqoterm ił^w n  Rolska ont«fi7k«.

Warszawa. (Teief.). Z potwcdu pogłoski,
że przy salo rzekomi© do porozumienia mCę-

E, 4Cir r,. . orwł CIrT o, .... t, , dzy ministerstwem skairbu a grupą bankówŚLĄSK DLA POLSKI. Skreśliła Dr Daszyn* ~
nosi: W  ubiegłą, środę bandi opryszków doko- skarGolińska. (Odczyt' wypowiedziany w dniu am.eryHńskfch w sąirawie dłiłgotermiaowej
nała napadu na dwór Opatkowiee Murowana U  września w Puławach . Lublin, 1919. ^ O z y c^ i za gntB*q w  gotowce, pnzyczera
w pow. jędrzejowskim, własność p Henryka Nakładem wydawnictwa Komitetu „Obrony zrealizowana na zar
Różyckiego. Bandyci bawili we dworze od go- śl^ka" w Puławach ukazała się powyższa hro-1 P*s. “ *  wa.mnkach,

- - - - ~  ' ’ ----  podstawę iwroamę wolutową.

„ . . Rzeczypospolitej polskiej
parni w niewiadomym kierunku. Jest to już prasgflra dzielnica piastowska. Rzecz napi- 
drugi napad w tym roku na dwór p. Róży- aaDa jest przystępnie i dość pojmująco. posia- 
ekiego. Pierwszy wydarzył się dnia 20 lutego. da jednak pewne, wcale niepożądane zabarwie-

POLACY W  HPTwbl.I JAPOŃSKIEJ. Wrtte. n;e stronnicze, którego zresztą można było spo-
r  austryackiin pancernikiem . „Kaiserin Elisa- dziewać się po autorce.
bołh“ , który został zabrany przez Japończyków, Zwrócić musimy przyrem uwagę na moc błe- 
dostała się do niewoli japońskiej ca a jego za- d(y<v rM(,;(IWted j — pyó może —  korektor-
łoga, wśród której byli następujący i jDaize skjcb niedopuszczalnych w tego rodzaju wy-
Polncv: Grzywa, Gil. Harmata, Jan owsn, r - d3Wnietwa, którym nie wolno fałszywie in- 
lewic-z, Matoga, barna. Syjuńtki, S e.„ ar- f0.rmowa(y swoich czytelników. I  tak, na str. 4! 
nowski, Tracykiewicz, Szmidt. Oboz ich znajdu- bł(,d[)ie podaną -g st data bitwy pod Lignicąj K ępU  bolszewików w Rcnyi, przyznają ko
ję w mJeyscowości Concha^ara.  ̂ (pawJnien być j 241, a nie 1240). O kilka zaś! nigpiścl tutejri jawnie, że usuwa im się grunt

PROPAGANDA BOLSZEWICKA. „Izwiestja w, dalej czvtamy. że „coraz liczniej na-1 Pod nor.?mL Zwołują oni kongres krajowy,
podaję ciekawe wiadomości o czynnościach pro ■ ^  ś]ask ^tegtanckie i katolickie du- na którymi jako p &rwszy punkt porządku
pagandv bolszewików. Od mar- i 1918 do stycz- chowie,ństwa ‘nifimieekie“  — protestanckie du- | 'Ifonneoo omawianą btycłizio „zmiana, progra- 
nia 1919. jedyny sowiet p c tro^ lzk iroa p 0- chowi (AstWo w XIII wieku? Na stronie tej jmu 1 taktyki". Szereg działaczy komimisty-

_W_„ zwów błąd w dacie: Fryderyk Il-gi przyłączył CCTych ma na koiiigireoie żiwkać. ażeby wobec
. o . m n flo ś1m^ nie w 17‘40. ]‘eez 1742 roku. Na rmJgtaJnego rozwiania się nad®:e: na rowo-

no: Ponieważ z zagranicy ztvTÓc.oino się do 
nas. oferując pożyczkę nie pod warmikami 
„bałkańskimi", w»ę& wJtc-zęlśśmy rokowia- 
nia. O wyniku tych uokowaó mówić byłoby 
nzeiczą prsedwózesBĄ, rokoitvtanda bowiiem je
szcze się toczą.

lięska kntmtftiaław.
Wars2av»-a. W. B. K. Wobec kaiacCro-falnej

szurek ulotnych, t.340.000 na terenie wojen
nym. oraz 1.788.700 w jnnySK miejscowościach. gt'r0'uie"  1 4 'Vna{aujemy takie „ciekawe"’ twier- !« «y §  bolszewicką w  Eu:vĄue, ttart.ya przyję-
^ * ^ Sa1hym -Wy “  rrl dzenie. że na Ś l ą s k u  C i e s  z y ń s k i m  za-
S2.o50.700 egzemplarzy dzienndcow, oraz roz- p<Kaątkowal ruch narodowy Karol Manka (!!).
rzucono <.„4 .000 a isz w. omijaj., w Dotąd było wiadomom, że największe zaslu- -------  -   - - — j --------- o ----- -—

azając na o ru  ^  tamie* położył na tern polu Stalmach. Nato- wi?ka komunfetów, którzw granic poffitycz- 
miast Dr D.-G. nie wspomina, że to Miarka za- nyeh poszozególnych państw mie uztnawiali.

trudności drukarskie, oraz nie zw; 
papflfru, bolszewicy w ten sposób walczą w o- 
bronie swych idei.

„HONOROWI DZIEDZICZNI PROLETARYU- 
SZE". Piei ■■•wym czynem republiki sowietów 
było zniesienie wszelkich tytułów, orderów, od- 
enaczoń

ła konccpcyę granic p-oiLitycanych poazcati©- 
gól nych p?..iVyi,v,r.

Je,st to odwrót z dotyahcz&spowego sitiajiw>

wspom
łożył pismo „Katolik", a nie Napieralski, jakby 
to z jej słów wynikało.

O kurącvm katolicyzmie Ślązaków oczywiście 
nesieme w ^ n c n  orur.uw, uu- w broszurce, tJe za to autorka jej ^  „
f,. Ooecme bol,7cw,cy, którzy odznaczyh i^b igotei/ę (str. 12). Dalej twierdzi *7 *  ?• P-

eię w o ^ n k Ł  czasacK noszą po ewej p^o- ^  ^  ^  * ] ]M  dokonali baTdzo ^ J p a r t y n
me piersi czerwoną kokardę do ktore p zy- ^  Slaska cieszyńskiego na rzecz Pol-1 W  poMycznycS stdlacy uwużaja,
czepioną jest mała blaszka meUlo*a Tak ude- a ^  składali wym(>wne dowody *® ^ p a d lb  ostatnie s auowiące kompiromi-
korowany. .^ j^w lko ł>va ’ iłby sv niesłychanie,, ^  tyIel roć przez wro- tocyQ *Mnusjstow na wermątra i zewnątrz,
—■—u— ..... , l*A *■ ła u rlw w m l (___  .   ęin/iWrtrłuio w

żdym wypaidiii rząd niemiecki zastrzeżo so
bie tonnin, który 02woli i urzędnikom nie
mieckim na zlikwidowanie swoich spraw.

PODWYŻSZENIE D YE T POSELSKICH.
Warrsawa. (Telef.). T>ow'iaxiiuję się, że z 

powodu waraatc jąc/cj % dnia na dw^eń droży
zny wyłonił się projekt przywiania posłom 
sejmowym t!od itku ilroży^źane^o 1900 ma
rek mleslęfzuiie. Dycty miesięczne aą tak 
nie,znaczne w stosunku do drożyzny, że nie- 
zan.ożni posłowie zsnaądują się w Kryty cant m 
położeniu.

ARESZTOWANIE 20 PRACGY Nl KÓW 
SAM OPOM OCY".

Wareza\.“Ł  (Teilef.). m adze dokonały re- 
wizyi w  biuraoh kooperatywy" „Samopomoc" 
i  zaareaztowały cały zarząd oraz pracowni
ków, razem 20 osób. Wmbec arosztowania 
pert* naJu wszystkie kooperatywy „Samo
pomocy" eą obecni: nieczynne.

pism w  Koszycacli. Liczba urzędników mad 
dsaai^diob, którzy odmówtii złożeni* p rzy  
sięgi wierności republice c^esko-^otytaokrnj| 
Toaniie.

Wejska JudeH^ia w Peier-sbaryn.
WiefleA P. A. T. Wied. Biuro koreep. dcc 

nosi z Berlina: „Voe6feche Z tę ." donosi:
Kramaja Górka, Oru«:enbaum, Peterhof, 
Triełma zostały praee wuęska Judenżcza za
jęte. Wybrzeże zatoki fińskiietf jest ziupełnie 
oczyszczonfi od bolszewików. Wojaka Jude- 
nlcza dosięgły mmstf P.«.er “unga od stro- 
ny południowej I znajdują się wewnątrz mia
sta w  walkacn ulicznych.

Sprzeczne wieści t  Petersi»rou.
Berliu. P. A . T. D z ie w k i tut. danenzą i  

Kopenhagi: Ostatni© wiadomości, jakie na
deszły 2 RewYa, nie potmerdaają wiadiomo- 

JESZCZE JEDEN BADACZ POGROMÓW | śei o zajęciu Petersburga przez Judemeza.

Niektóray przywódcy twierdzą, że na zasią
dzie programu ,jniepodlle:iej (?) komiunisty- 
cznej Rzeczypospol Itój Poisfeiej" udałoby się 
prze;)ix>v, adzić fuizyę kom miistów z opozy- 

S., która nieóawno wystąpiła z

gdyby mu którz* 'tro%gę, żc_je^^>ofc»T<$» prasę i wrogie stronnictwa podawanej w
podobna ,e- pclcc do rozety Legion d hun- ( " 5)> Ten kuiuett£ z je8t ^
neur . Szlachta oczywiście została zniesiona... .
W  końca wrzećnia zdaroyło Uę, ie  pożrzae o-
brad bolszewickiego komitetu centralnego, ja -! Na karb chyba korektorbkich błędów pdt-
ktt ’ .......................
W -
w „Prawd.7.ifl“ oficjralujin organie ------------ _
ckiesro rządu, ukazało się następuje# ro^porzą- Donnofsraark), ^,Boheolohe, OehUi i &&m.

~ 1 j. t.dzenie: „Członkowie Komitetu centraluego,
zranieni w czasie ostatniago zamachu reakcyi, 
mianowani zostali „honorowymi, dziedzicznymi 
proletaryuszami". — Tak więc rząd bolszewi
cki przywraca pod inną nazwą przywileje, któ
re poprzednio zniszczył.

Ochringen) i t  d.
E S

W ś m i e  fe|t<anri waluty.

spowodują w najbKżfez' 
rozbicie ich oipnanćnnsj i.

BOLSZEWICY CHCĄ W YW O ŁAĆ STRAJ
K I W  PAŃSTW ACH OŚCIENNYCH.

Sztokholm. W. B. K. Kierownicy boteze- 
wiccy nie tworiził już —  "jak dcmos.ią koren- 
pondefflei piem szwedzikieih —  w  możKi"wiodą 
jalkichSroh-dek sukcesów na {roncie. W  ay 
tuacyi obecnej katasbra*a wb jest memnłanśo 
na a w  napoptaym raiziie mogdiby ty iiko pnee- 
dłużvć walkę. Starają się r u  więc wy wciąć 
przy itomoey swych ajieuntów strajki w  ożciet 
nyeh pifaltwatofc Kraje nadbałtyckie, Pol-

7.awiadomieuia i komunikaty. przyspieszenie załatwienia sprawy regułacyi
ZMIANA NAZWISKA. Namiestnictwo zezwo- waluty wobec olbrzymich szkód, jakie 

Kło Int. Władysławowi Spann-bauerowi i jego różnorodność w obiegu bodących zna- 
synom na zmianę nazwiska rodowego Spann- ków pieniężnych wymządza życiu gospodai- 
bauer na T w a r d o w s k i .  4049 czen u kraju. Zdaniem organizacyi gospodar-

7 TOW. LEKARSKILGO. Posiedzenie Tow. od- czyeh, tylko większa pożyczka zagraniczna rao-
będzie się w środę 22 b  m- w’ do<r,u że zaradzić złemu przez dostarczenie odpowid-
rządek dzienny: Prof. Waehh ilz: „Rzut oka na . . £   . ,
powstanie i rerwój szpitali w Polsce". Początek dniej ilości dewiz, których zapas byłby najlep-
o godz. e. szym środkiem othiouy waluty.
, WYDAWANIE SPIRYTUSU. Magistrat podaje Minister skarbu Biliński oświadczył w o-dpo- 

i t  wiadomości, zo sklepy rejonowe, wobec zmmej- . , . . . . . . ,
* .nia kontyngentu spirytusu denaturowanego dla wiedzi, ze w zupełności łączy_się z tym poglą- 
gospodarstw „omowych ią wrzesień i październik dem, gdyż od jńerwszego dnia swego urzędo-

rTtUa pu ' 4 imo. i »  aupuuy, î iiunrt|ę,uo 110 p®**
dsiernika Kupony w iśniowo &i do pr*yd*ielenlft gaani.niem .
większego kontyiijroBtu nie moprą być zrealizowane, jest problemem niezwykle trudnym. Odnośne

[swoje prace minister Biliński rozpoczął od pro- 
|jekru unifikacyi, w myśl którego niezadługo 
korony będą wyepłane i zastąpione markam5 
« trk!en.t. Druk nowych marek odjjywa się na 
65 maszynach w drukami państwowej w Au- 
stryi i ukończony będzie za 3 do 4 miesięcy.

W sprawie pożyczki zagraniczne] minister Bi- 
M.Tki objaśnił, ie zarzucony jest różnorodae- 
mi propozycyami, ie  jednak nie zaakceptuje 
pożyczki zagranicznej, która by opłaciła powa
gę Republiki polskiej.

Poruszoną przez obecnych sprawę połączenia 
kumisyi przywozu i wy* ozu z centralą dewiz

Warszawa. (Telefonem). Przedstawiciele or- ;7 V T -  - 7  -1 ™  “ ^  n  ■ .
ganlzacyi spolUz o-goepodawzy; h udali się 3ka! ! ud-ZM® terytorya zajęte przez Dernkl-
do ministra skarbu Bilińskiego z prośbą o

6. r. z 30.000 na ,\50 litrów, wydawać bedą spi- y ania w Polsce nie przestaje zajmować się za-
a& ff Vl!S  s jsss -y ris £ t.js ż  w.*»

Ł Z Y  LliOYPERA
Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego.

W t o r e k :  „Polityka" Wł. Perzyńskiego.
Ś r o d a :  „Makbet" Saekspira.
C z w a r t e k :  „Makbet" Szekspira.
P i ą t e k :  „Polityka" WŁ Perzyńekiego.
S o b o t a :  „Makbet" Szekspira.
N i e d z i e l a :  Po poŁ „W  Liałym domku T. minister Biliński przyrzekł w miarę możności 

Riłtnera; wieczorem „Makbet" Szekspira, przychylnie załatwić.
I

Trzy sposoby na
p n e r y b s m a  k o m e d y a  w  4  a k t a c h ,  s  Z u z a n n a  G ? a n & a ! s .

Stf A R B m ®  SKARBY
r  --Łn ■'•wytloffllafisjo w4 , lehu paemaeHt dz lec^y  s 4-lelnią

a m e r y k a ń s k ą  „ G w i a z d ą  f i l m o w ą  M A £ Y  O S B O k H G ,  a  d w i o l i a

, > U C S E C H A “ .  4061

ua i Petlurę aą wprost zalane ajentami bo*-
szewickini. BoOiszewIcy liczą się s tem, że
w raizae wwbrwhiu strajku powiizechneigo w  je 
dnem z tych państw, orftnośno państwa mai- 
: aryby armię oćkimfeó dio wnętrza kraju i 
w ten sposób odciążyć jedm  z frointów boi- 
(ftewicłwch.

t o t i s a  p ro si o Polską.
Tlelstugiorg. P. A. T. Wyjazd dcleyacyi 

i-ządewej Ulman-isa do Wainscaiwy ma zwią
zek ze spiawą przyjścia z pomocą Lotnie 
przez wojsua polskie.

W  POLSCE.
Warszawa. P. A. T. (Tełc-f.), Pary s-ki ko- 

respoiaaieat „Gazety WriTts-zawsidej" rozma
wiaj z geaieialnym sickra1t o e m  „L ig i Obro
ny pii-aw -człowieka i obywatela" p. Guemut, 
k tór udaje się do Polski colom stwierdze
nia, ile jesit prawdy w  dicteesienR)0! pewiaeg 
części prasy o rzekomych pogromaefi żydów 
skiefc, Pobj-t p. Guemut w  Polsce będzie 
miał chai-akter prywakny. Pigta. nie zgadza 
się na przyznanie żydom autonomii narodo
wej w Potoce.

DELEGACYA Z SUW ALSZCZYZNY W  P A  
RY2U.

Warszawa. (Telef.). Do )Jairy>a pirzybyła 
deiegacy<a ze SuwaJazczyzny, która złożyła 
Pols-łdej dekgtaicyi ma kicm-feremeyę pokojo
wą memoiyał, domągBijąicy się przesun!ęicia 
linii domarikacyjnej na Suwaisze-zyźnie im 
pólnicy aż do moiiitoowości Wisztyniec, 
Kalwanya, Zimno, Olita.

W  OBRONIE TELEGRAFU, TELEFONU 
I  KOLEI ŻELAZNYCH.

Warszawa. P  A. T. Minister kolei w  okól
niku! do wwzy.stkiich jiodłegłycłi mu urzędów 
zwraca uwajgję, że ^lzestęp-st ̂ a, dotyczące 
telegrafu i fcefieSonu, toru i tabouu kolejowe
go, lub znaków esuitzegawozye?.i kolejowych 
poK.lłegTają sądom doraźnym.

swe tinertł Wiwrk.
W arS aw j. P. A . T. Onegdaj odbyło się 

w Berlinie uroczyste zebranie „Związku 
niemieckich patryotów" w  sprawie teryto- 
y rów plebiscytowy eh, u* któiOui hr. We- 
starp przedstawiał obecną sytuacyę polity
czną Niemiec. Gdańsk —  powiedział hr. We- 
starp —  nie będzie niozem innem, jak tyl
ko miastem PołskŁ Wyniki plaWscytu na 
Górujm Śląsku niepodobna przewidzieć, zda
je się jednak, że przy opiece ententy wy
padnie pomyślnie di r  Polaków. Od ojczy
zny odpadły jud: Księstwo Poznańskie 
i Prasy zaehodnie, te odwieczne (!!!) dśrd- 
nke niemieckie. W  ten spceób ałedMska cy- 
wiiizacyi i  kutłury nirudutkit j wscho
dzie wydarto Niemcom.

Z jednej strouy nacisk Francuzów, z dru
giej zań Słowiańszczyzny niweczy nasze 
dążności. Należy gorąco troszczyć się o lud
ność okręgów plebiscytowych. Naszym bra
ciom jednak, znajdującym się pod panowa
niem obccm, musimy powiedzieć: Pozostań
cie na miejscu. Pokój wersalski jeat gwał
tem i niesprawiedliwością. Nie m u  my 
spoeząć dopóty, dopóki nie otrzymamy z po
wrotem, co nam zrabowano (?!!!).

Pi? wdop^^debriejazem jest, że Pt-tombuig 
został ze wszystkich stron otoczony. W  ka
żdym rac.fe Gatezyna ziia.jd-nje s:ę w ręku 
bolszewików^ którzy p«zy@otoiv:ują silny 
opór.

Natomiast wiadomości, jakie o tezy manio 
w Amsterdamie z Heisingforsu stnderdzają, 
że Judeotcz zdobył Peteiobarg,

P t o s w e  w a ic z&  z  LituM nam i i Ł o ty s z a m i
Wiedeń. P. A. T. Wie-d. Biuro koresp. do

nosi z Berlina: „Deut-tohe 7tg." diono 
ai z Hołsingforsu: Wedle ćtóniesień z Kowna, 
rozegrała się gwałtowna w*łka między Li
twinami & Rosyanamr, pod dowództwem 
pułkowmdka Awalov/a, poti Szawlami Łoty
sze donoszą o potyczkach z Rosyana-mi pod 
Jakoibstaidt.

CZARNOGÓRĘ OBSADZAJĄ ANG LICY I 
FRANCUZI.

Wiedeń. P. A. T. Telegr. Conn^ dorosi 
z Salonik: Saloióeki dzieiirnik „Tndependamr 
ce“ oglarta dooyzyę konfercaicyi połoojowej, 
wedle której Czarnogóra ma !>yć obsadzona 
przez wojska angielskie i francuskie.

ZAMKNIECIE FRANCUSKIEJ IZBY 
DEPUTOWANYCH.

Paryż. P. A. T. W  sobotę, po przyjęcia 
ud,- iw y  ŁOMłet-tyjnei, rrez, Clemenceau od
czytał dekret o zamknięciu okresu lo  islaty- 
waego francuskiej izby deputowanych.

PROCES CAILLEAUX.
Wiedeń. P. A. T. Telegr. Comp. domoer s 

Zurychu: Szwajcarekie Biuro informacyjne 
podaje % Paryża  W  czwartak rozp oczął Etę 
prooee przec-rw CafliJeacjn

UBYTEK LUDNOŚCI W BERLINIE.
Berlin. P. A . T. Wodłe dotychczs^jnfyćh 

wyników sp:s «  ludności posiada Berlin 
1,897.864 mieszkańców. Wedle ^piao 11 -r o
ści z  1 paźdt arnika 1900 r. Beriin liczył 
podówtefflae 2,071.257 młor- ikańcó-w.

W ojska am srykapskie  dla e ^ a d i s n i a  
li. Śląska.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A_ T. Komunikat aztafcu 

gen. wojsk pcMtMi z dnia 20 b. m.
Front lite wsko-bluło-muJń: Prowadzone 

Berlin. P. A. T. Dzienniki tutejszo dono- Pr?ez bolszewików ataki na południe od Po-
1 łocka w rejonie wsi Pyszna, I szafcz, [fonie!, 
zostały krwawo odparte. Fa północ od Bo
rysów a w rejonie Kiszyna i Swobódki od
działy nasze niespodsżanyin wypadem rozbi
ły znaczne siły bolszewickie, Liorąc 60 jeń
ców, 2 działa i 2 karabiny maszynowe. Na 
reszcie frontu bez zmian.

F.'ont wołyński: Spokój.
W  aast. SEefa sztabu gen. Haller, pttłk.

3 3 ESSS£S^SSB^

DEWIZY.
Warszawa P. A. T. Kuna dewiz z 20 bm j 

Funty azterfingt 152, DoBuy SUnów Zjed. 
36, FraaJd frane. 4.30, Frank5 rzwrje. 6.5C, 
Franki balgijakiti 4.80, U t j  3.65, naw-U ftuL 
1.60, lei rumuńskie 1.70, floreny holender
skie 13.25, korony szwedzkie 8.85, korony 
norw, 8.25, korony duńskie 7.85, marki nie
mieckie 1.49, korony austryackie 52, koro
ny czeskie 102.

N A D E S Ł A N E .

©brusy ręcznie malowane do ołtarzy 
F ig u r y  ŚW. Z masy i drzewa 
F e r e t r o n y  — —  - =  
Obrazy do mieszkań. =====

3zą z Wersaliu: „Ctiicago Tribinie" donosi, 
że 15 b. m. odjechał z Nowego Jorku pano
wie© „Prezydent Grant" z 5.000 żołnierzy 
amerykańskich, przeznaczonych do obsadze
nia Górnego Śląska. Parowiec tan zawinie 
do portu w  Rrest 25 b. m.

ils tę n s tw a  p o l ^ i s  dla N iem iec.
Warszawa. P. A. T. Z Berlina donoszą: 

Rokowania z Polską wzięły obrót zadawa
lający. _ Rzad niemiecki stara się przede- 
wszystkiem zapownić Niemcom, zamieszka
łym w Poitoe, jakoteż na tcrytoryach ple- 
biscytowych, na wypadek, gdyby te osta
tnie JlBrytorya zostały przyłączone do Pol- 
iki, daleko- s5ęgrjąee prawa prywatne i pu
bliczne. Dla dzieci niemieckich ma być zar 
łożonych 40 szkół niemieckich. Szczególnie 
stara się rząd niemiecki stworzyć dobre wa
runki dla urzędników niemieckich. Odno
śnie do tych urzędników, którzy pozostaną 
w Polsce, oświadcza rząd polski gotowość 
zrzeczenia się prawa likwiclaeyi, zagwaran
towanego traktatem wersalskim, w Polsce 
na terytoryuch, które jej przypadną. W  ka-

Wrzenie na Rusi nrzykarpckW .
Berno. P. A. T. „Lidove Nowiny" zamie

szczają alarmujące wiadomości z przy kar
packiej Rusi i Umoczą, że wśród hidincści 
Itófci imzykaroacildej objawia się w  dalszym 
ciągu wrzeai/ie. Już "kilkaik romie nieznani 
sprawcy przerwali j^ołączenie telefoniczne z 
kancekuryą dyktatora kraju gen. ITemiocjuc 
w Użgorodzie. Poza tem polieya wojskowa 
przyaresztow-ala w Użgorodzie uczestników 
tajnego zebrania, madziarskich agitatorów, 
którzy zabiegają o połą: zenie wsz-ystkidi 
krajów węgioiwkich w jedną całość. Władze 
polityczne zakazały koii>ortaiżu. węgiei«kich

PIERWSZY OGÓLNY ZJAZD ABSOLWEN
TÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TECHNICZNO- 
PRZLMYSŁOWYCH i innych równorzędnych 
zakładów technicznych Rzeczyooenolitej pol
skiej odbędzie się w Krakowie w dniach 16 i 17 
listopada b. r. m©47

Zgłoszeni® na zjazd przyjmuje sekretaryat 
Komitetu organizacyjnego w Krakowie, uL 
Straszewskiego 28, II p., od godziny 5—8 wie
czorom.

P O SZU K U JE  SIĘ  5-CIU K R A W C Ó W , obznajo- 
mionych z prasowaniom mundurów wojskowych. 
Zgłosić się należy ze świadectwami w Powszocli- 
nem Towarzystwie Konfekcyjnem w  Krakowie  
przy ul. św. Marka 35, m iędzy  godz. 10— 11 przed 
południem. 4038

Poszukuje sie 
50-CIU RCFOTŃ1C

obznajomionyck z szyciem na maszynie. Zgło
sić się należy w Powszechnem Towarzystwie 
konfekcyjnem, Kraków, ul. św. Marka 35. mię

dzy godz. 10— 11 przed poł. 3992

Urząd paiyczsk paiistwowjGii 
i Skarbu. naredgwega

Warszawa, Marszałkowska 15̂ ,
przyj mu je wplaly nu

S ta n ls ła  w WYROBY SKÓRZANE:
T o r e b k i  d a n u k i o  ^ = =

4C4-3

«  P o r i f o i o ,  p o r h m o n s tk l
Kraków, alka Sławkowska L. 4. Albumy 11. d. — =



a ft a. JMAta r A w w c ^  i 4 u i  22 Faidaermka l H f  ta k .

BIURO S P E D Y C Y JN O -
PBZEWOZOWE

ggsaBmgBsaęsgsasaias yzaHasass: i

ROM UALDA FELDMANA, -  KRAKÓW, ul. Mikołajska L. 3
Frztwój msblł w j  własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranica,, p ®  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h .  
Tbispe(iv(^ff towarów na kolei i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, również na wywóz i przywróz. \Vłasne magazyny towarowe na kolti. 
TELCPeSJ Nr. 3^«a. Ł ,----------- ---< 3987 -■■ ■■ ■ d l a  PRZsSIESLAJĄCYCH SIĘ W .  ITCZĘDNiK^W OfŁĘCNE CEMt'

Jedyny w Poloce organ poświęcony spra
wom  rodzimego przemysłu górniczego, hn- 
teiczegj naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 8*47

Czasopismo Cśm iczo-fluSnioze
wychodzi so miesiąc w Krakowie. 

Redakcya i Adm nisiracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Nąlfipezabibułka cy^aretowa  
w  książeczkach i t a tk a c h .

Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek  

do papierosów
Główny sk ła d  . -

z y  vj l e c  »

L O K A L U  NA B IU R O
od 5 pokoi

r o s i u k u j e  n a t y c h i i i i a s t

Dyrekcya Krajowych Kopalń węgla
Rynek 17, I p. 4008

'/A Kr AD 
dla u.HydŁnj i nerwowo cticrych

w kebieri*n| <
p r z y j m i e  z a r a z  d y e t a r y u s z a

D i  paotdy tej przywiązane są w arunki:
1)  uicprsekroczouy 40 rok życia
2) obywatelstwo polskie
8) ukończona 8 k/u  s koty średniej I świadectwo zło- 
t n  egzaminu z rachunkowości państwowej:

Pobory związane z tą oosadą wynoszą miesięcznie 
wraz z dodatkiem d ro t'żn  anym 5R9 Koron (Dodatek 
drożyźnlasy rośnie w miarę stosunków frM ilijnych) nad- 
M do pesady przywiązane jest mieszkanie s opałem  
I światłem

Podani, udokumentowane z dołączeniem 1) metryki 
•krz.u, 8) świadectwa przynależności, 8) świadectw s 
ukoścse jych stndyów I złożonego egzaminu s rschnks 
k o w c iił paśsf«owe, u le ż y  wnosić do dnia Sw pażdzier- 
■łka j. r. pod adresom Dyrekcyl /aaiadn dla um ysło
wo chonrch w Kobierzyn e pod Krakowem. <040

>«a cis* żaresSeny cztery sąsiadu
jące ze sobą kamienice w  Kra

skowie, przy plantach, obok teatru 
i dworca kolejowego położone na ma

jątek ziemski. 4009
Informacyi udzieli: W ;edfń X I1/1 Dftrt Jstrasce 14, 

S 'an is iaw  K «d z e ls k :.

N ajprakt s z n ie jsz e  I n a jlep sze
do przedstawień na wsi I w mieścia

Jasełka
■BŁjpaa^eatgaK^gagj
Wydawnictwo Księgarni katolickiej

w  K r a k o w ie .

X. Solechisga. Cały tekst 
z nutami na fb łrrW i mę lub 
fortepian K 1(V6Q prz' syłka 
K ld 0. — Nuty do tychże na 

małą on iestrę K fi’60

Dra Makowskiego
37fiO

u
N p  2.

ŻYCIA i POlUliSCE
w y s z e d ł  i z a w ie r a

wśród całego szeregu ciekawych 
= = - =:v=: rozmaitości = = - - =
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H R a B I A  M O N T E  C H R I S T O
A lek su n ora  Dumasa.

—  Q« nabycia we wszystkich agancyach pism. 
Prenumerata kw arU lna: 12 K (8 marek).

Adres Wyda-vn:ctw c: Kraków, Czysta 12. 8440

S z p i t a l n a  4 1 .  S z p i t a l n a  4 9 .

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań- 
r 1 ■' v.- szych cenach. « — t-m

Również sprzedaje się na

SP ŁA T Y  M IESIĘCZNE.
O becn ie: 3851

=  W SPANIAŁA — ■

pi WYSTAWA PJ70ZIETOK8WA. =
■nan siMsaaSiŁaca a

SZCZURY i MYSZY
tępi t-eiw giędnie Jedyny, 
radykalny i wypróbowany 
środek .jKAPS", inajdnjący 
szerokie za*so8: wanie w 
g o s o o a a r s iw a c h  dom o
wych, handiB, przemyśle, 
leśnictwie, ogrodnictwie, 
sktsdach śywiiości 1 Ł d. 
Żądać w aptekach i skła
dach apte-7.nych. Wyłącz- 
ija so iiedaż  p r e p a r a t u  
„KAPS": D m handlowy 
J. Leserkiwwicza. Kraków, 
Rynek 11, Rzeszów Ry- 
n rk  21. 4033

D ru g i ro c z n ik
KALENDARZA P 0 L S K I F 6 0
naL.ad Zv/iąsku K sięiy 
Abstynentów, o p u s z c z a  
prasę z końcem październi
ka. ZJkmówjenia przyjmuje 
ks. Ignacy Chwlrut, Lwów 
Czari eckiego 32. Cena 6 K. 
O pusty według umowy. 
R/zy większych zamówie
niach przesyłkę płacą na

kładł y. 3C,?2
^gj-tywnik do koszul, — 
• 9  Farbka do bielim y, 
W sk, Pasta do podłóg, 
T crp  :ntyna, Bakiety różno
kolorowe, S 'ka tyna , Bru- 
nolina, Palałyn do farb. 
materyi, Wirówki MSvccta“

poicca
T O M A S Z  ' M ^ Ź Y K
Kraków, Pi?': Szsze ański 8, 

ról Tomasza. 3947

H U l i
do nabyca  w Krakowie 
dla stowarzyszenia daż«ą*g 

g-mach'1 bii-ko rynśu.
B. M iuswicz 

ul. Kanonicza 1. 22. 4 '87 „nóżjsr
p ra c o w n ia  bicfizny

przyjmuje wszelkie zamó
wienia w zaz.es bieliź- 
niarstv/a wchodząc?, o ras 

prw róbki i r  peracye.
UrakóY/, F ilip a  2 3 .

C T i P b B Y K I
z bardzo dobrem i p hc4- 
nianii tnajacą się dobrze 
ua wiejskiem gospodai - - 
stwie i ku hnl szuka po
s a d ’ nn plebanię od 1 jjo 
bstop. Pgłosz. is to w n ie : 
Gospodyni Nockowa dwór 
poczta Sędziszów V ier- 

cany. 4 41

Sorzeciaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także instru
menty używane — S tład  
fortepianów  Heleny Smo
larskie', Woiska 7. 38:73

NA WÓ 7.
do sprzedania. W iadom ość 

Browar Krakowski, 
ul. Ltio cz. 4015

W  administracj! tutejszej

ma być posada l-ga burm istrza natychmiast |  
na nowo zajęta. “

• Wybór nskMeczni się na lat 12.
Warunki, dla reflektantów:

Wiek 30 do 40 lat, kwalifikacja sędziowska.
Pobory klasy VII wedle pragmatyki Komisarjatu

N
V I I

R. L. z dnia 31. 7. 1919
Piśmienne zgłoszeni a z dokładnym życiorysem I załączeniem k s ir i 

świadectw uwierzytelnionych uprasza się zaraz, ll.sJ i s 5 i v ’ śśJ 
dnak cio 15. listopada skierować do przewodniczącego Rady 
miejskiei, pana adwokata Karpińskiego.

U a ia z ftO , dnia 14. października 1919.
4046 M a g i s t e r * .

GWA T O W A R Z Y S K A !

B 63

39S3 Wysyła za zaliczka K o t . 23.

D R 0 B N E R  — KRAKÓ W

n a  p f e b i s c y t i
M ap ■ rozsi (Stenia ludiisści na Śląsku Ciesz.

ze statysty i>g. -  Cena X 10’ —
P o l s k i e  K r o s y  zachadnic-południowe: Śśąsk, 

0'awa, Spisz. Ce*?a K 6-—
Oto bflnirjsze za statystyką produksyi magla

Cena K 3 -

Naliiad Księgarni S. A. Krzanowskiego
w Krakowie. tósi.

Do cet. powyższych dolicza się 10*£ dod. drot.

Katiis dia P. T. obecnie hsdalącycfs o r« P. T. rolni!
15 wagonów dużych dachówki azbestowej ognio
trwałej wymiarów 40/40 pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadającej swą jakością Eternitowi z gwoż- 
dziam 1 i spiakami miedzianymi lub cynkowa- 
nymi poleca do natychmiastowej dostawy ty!ko 

wprost potrzebującym z wykluczeniem pośre
dników, tudzież cement, wapno budowlane, cegłę, 
Sole potasowe 32%, kaniit gips hawoiflWy^sku- 
toczny nawóz nadający się do każdej gleby. —

Całowagonowe posyłki z szybką dostają poleca
f i a m a  sos/

JAN BODUCMi Żywiec* Rynek I. 22.
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mm
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w Krakowie, Rynek główny 6, II. p. (Szara Kamienica)
=  p r z y i n :  =

wkładki oszczędności na 3V!> i wkłady na rachunek bieżący na 3%
=  z a ł a t w i a  =

wszelkie przekazy na wszystkie miejscowości w Peisei i zagranicą
oraz przeprowadza inne trsnsakcye bankowe.

Związek kredytowy Spółek rękodzielniczych, in tytucya powołana do ekonomicznego podniesienia i "unieza
leżnienia polskiego rzemiosła i drobnego przemysłu, oparty jest na udziałach oraz poręce członków, w skład których 
wchodzą Spółki rzemieślnicze całego kraju, a także z poważnymi kapitałami Galicyjski Fundusz krajjarcy oraz Skarb PafiStwa.

Pewna część kredytów przez Związek udzielanych posiada prócz zwyczajnego zabezpieczenia także gw a- 
rancyę państwową.

Lokata kapitału pewna i korzystna!

t
m
m
m

m Inż. Piotr Krćl,
D Y R E K C Y A : 

Antoni Poznański, 
R A D A  N A D Z O R C Z A :

6803

Wincenty W ajda.
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Dr. Ragar bar. Bałtag'ia (Kraków), Kamila Chofoniswska (Kraków), Władysław Fiiipkiawicz (Kraków), Karol Janicki (Przemyśl), Aleksander Jankiewicz (Nowy Sgtz), Prezydent 
Józef Neumann (Lwów), Michał Niedzielski (Tarnów), Witold Ostrowski (Kraków), Dr. Józef Schoennett (Lwów), Inż. Franciszek Smereczyński (Sułkowice), Passł Stanisław

Szymański (Jasło), Jan Wolny (Kraków).

— > a — — — — — — — — — o w e # e — — » o
Nakładem Wydawnictwa aGłoea Narodu" Sp. i  esraniczoną odpowiedzialneścią. u  RfflaJfctor odpoiriedśalBj, W ładyiłav Ę. A r o w » t  k. p  Drukarnia »Głoau Narodu" »  1i ^alrawig nn<i ąąjaadaą^ Ł  EarJta.


